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Z ankiety naftowej w Jaśle.
Lwów .23. lipca. 

{Magazynowanie i ład..wanie ropy na stacjach
kolei transwersalnej.)

Jakkolwiek — pisw do nns nie zaszedł 
dotąd żaden w y  padek zajęcia Bio gazów lab ro
py od przejekuuająeych obok lokomotyw, nawet 
na takich stacjach jak n. p. Krosno, Iwonicz, 
Gorlice, na których od wiela lat magaaynnje się 
w rezerwoarach po kilk met baryłek ropy dzien
nie, a napełnia się w przeciąga dnia po 80 do 
40 cystern, uważała dyrekcja ruchu austrj. kolei 
państwowych w Krakowie za wskazane, wydaó 
notgp obostrzające zarządzenia, mające na celn 
zupełne usunięcie możliwości zapalenia się gazów 
naftowych. Nowe zarządzenie zabrania mianowi
cie stawiać zbiorniki na rope bliżej jak 15 me
trów od przejazdowego toru kolejowego, cysterny 
zaś napełniać podczas ruchn i szybowania loko
motyw z wyjątkiem odległości powyżej 25 mej 
trów; nadto zaleca ono kilka rzeczy mniejszej 
doniosłości, jak postawienie tablicy ostrzegającej, 
trzymanie zapasów piasku i t. p.

Co prawda przedsiębiorcom naftowym bar
dzo wiele zależy na tern, aby na stacjach kole
jowych nic wydarzył się żaden wypadek wskn- 
t k zapalenia się gazów — gdyż to mogłoby 
spowodować ya„nie jeszcze ostrsejszyoh in- 
strnkcyj, któreby utrudniły w wysokim stopniu 
wywóz ropy ze stacji, co oczywiście nie leżało
by aui w interesie przedsiębiorców naftowych, 
ani kolei, której ruch towarowy w połowie jest 
wyłącznie zasilany przez przemysł naftowy. Po
nieważ atoli zastosowanie się do zarządzenia dy
rekcji ruchu w Krakowie jest połączone z ko
sztami, a niebezpieczeństwo przewidywane w ła
dowaniu i pompowaniu ropy na stacjach do cy
stern nie jest bynajmniej większe, jak na ram 
pach kolejowych, na których ładnją się zapalne 
produktu naftowe w beczkach, a które położone 
są tuż koło toru kolejowego; ponieważ wreszcie 
niebezpieczeństwo, jeżeli w ogóle jakie istnieje, 
leży głównie w w a d l i w e j  s y t h r  cyj  nk-któ 
rych stacyj, szczególniej K r o s n a  7  i ^ r u n ,  
G o r l i c  i I w o n i c z a ,  za małych i sa cia
snych dla dzisiejszego mchu produktami naftowe- 
mi, przeto, aby zarządzenie dyrekcji ruchu w Kra
kowie nie dało powodu do niejasnej interpretacji 
ze strony przedsiębiorców naftowych, uważało 
k r a j e w e  t o w a r z y s w o  n a f t o w e  za 
wskazane, wysłuchać zdania - howych uMcia-
rzy i awołało na ten cei a r k . e t ę , która się 0/ k v ł_   v  ./g o u u iu  „  n a w ;-

Tłbrady ankiety nabrały tern większego zna. 
cnenia, że powiadomiony przez krajowe towa- 
rzysts o naftowe, p. radca K o l o s y a r y  o od
być się mającej ankiecie, uczestniczył w niej 
osobiśeie w towarzystwie pp. Horoszkiewicza in 
spektora koiei państwowych w Nowym Sąoau, 
Te.leckiego starsz. inżyniera i Thieberga kontro
lom. Pan radca dał tym sposobem nowy dowód 
nietylko swej niespożytej energji tam, gdzie cho- 
i i o bezpieczeństwo i debro publiczne, ale i ży
cz ii pi dla galicyjskiego przzemysłu naftowego.

Ściśle fachowo, pod przewodnictwem prezesa 
G o r a y s k i e g o  prowadzona dyskusja, osobliwie 
zaś przemówienie p. M ł o - G a r y  e y ’» ,  oparte 
na długoletniem doświadczeniu w Ameryce 1 na 
obowiązujących tamże dotyczących przepisach, 
budziły wielkie zajęcie w obecnych reprezentan
tach kolei państwowej. Mianowicie oświadczyła 
się ankieta, że zakopywanie zbiorników blisko 
torn przejazdowego jest niebezpieczne, że zatem 
te rezerwoary w więksssm nieco należy trzymać 
oddaleniu (10— 15 mt.) i oddziełió od toru kole
jowego podłużnym rowem, następnie, że wlewa
nie ropy do rezerwoarów powinno być podczas 
przejazdu lokomotyw zakazane, gdyż wtedy ga
zy z rezerwoaru w większej ilości wydobywać 
się mogą reszcie, że maszyniści przejeżdżając 
koło składów ropy lub nafty powinni popielnik 
i palenisko szczelnie aamykac. Ankieta oświad
czyła następnie, że pompowanie ropy do cystern 
w sposób, jaki obecnie się odbywa, nie jest nie- 
bespiecznem nawet taż obok toru przejazdowego 
i może być w obecnej konstrukcji nadal pozo- 
stawionem.

Go się tyczy przebudowy ramp do łado 
wania nafty i torów dla cystern, dyrekcja ruchu 
w Krakowie uważa takową jako niezbędnie po
trzebną. W pierwszym rzędzie zostanie ona 
przeprowadzoną w roku przyszły™ w Krośnie. 
Na razie gotową będzie dyrekcja ruohu zezwolić 
w wyjątkowym wypadku na przedłużenie ter 
minu do przenieaienia rezerwoarów na dalszą 
odległość, wyraża ateli życzenie, _by w wypad
kach, w których przeniesitnie rezerwoarów może 
naBtąpió małym stosunkowo kosztem, przedsię
biorcy naftowi me stawiali żadnych dyrekcji 
trudności. . .

Drugim, niemniej ważnym dla galicyjskiego 
przemysłu naftowego przedmiotem narady an
kiety, było o p a l a n i 0 1 o k  °  m e t y w o d 
p a d k a m i  n a f t o w y ™  *• y  tel. 8prawie nad
mieniamy na rasie, iż na przedstawienie p. radcy 
Kolosyary’ego wyznaczono odpowiedni kredyt na
próby, mające się przeprowadzić w Nowym Są
czu. W tym celu polecił p. radca KoloBvary 
I wrobić jedną lokomotywę na kombinowane 
opalanie odpadkami nafto wemi i węglem, i prze
prowadzić dokładne próby. Tak przerobiona lo 
komotywa wraz z grafiesnem przedstawieniem 
rezultatów, będs.e wystaw na przyszłorocznej 
wystawie krajowej we LwoW ‘ j.

Kongresy socjalne we Francji.
Trzy kongresy obradowały w ostatnich 

dniach we Franoji, dwa w Paryżu, jeden w St. 
Denis. Najważniejszym z nich był kongres g i e ł d  
r o b o t n i c z y c h .  Francuska polityka socjalna I

datuje się z r. 1884, w klórym przyznano robo
tnikom z pewnem ograniczeniem prawo koalicji, 
konsekwentnie odmawiane przez wszystkie rządy 
od czasn wielkiej rewolucji. Przy ustanawianiu 
prawa z dnia 21. maja 1884 r. prawa, „sur le 
syndicats professionelsu starano się naśladować 
zawodową organizację robotników angielskich. 
Robotnicy zawodowi nzyskali prawo zakładania 
towarzystw zawodowych, które po przedłożeniu 
ustaw i spisu członków otrzymywały nietylko 
prawne uznanie, ale nawet zapewnienie opieki 
i obrony, w razie gdyby pracodawcy niewygo
dne im stowarzyszenie zawodowe rozbić usiło
wali. Angielskie stowarzyszenia zawodowo są 
produktem pięćdziesięcioletniego rozwoju; wzra
stały one wolno, zdobywały sobie uznanie w cięż
kich walkach i ostatecznie stały się potęgą 
w państwie. Doroczny ich kongres, „parlament 
rob tnicny", jest zawsze pierwszorzędnym wy
padkiem ekonomicznym. Tymczasem we Francji 
towarzystwa zawodowe znajdują się jeszcze w po
wijakach. Wzrastały one wprawdzie jak grzyby 
po deszczu —  obecnie istnieje około 5.000 towa
rzystw, liczących 900.000 członków —  ale z je
dnej strony, brak pomiędzy towarzystwami ró
wnego zawodu w rozmaitych miejscowościach 
wszelkiej łącznośei, czyli związku zorganizowa
nego, podczas gdy z drugiej strony e k o n o m i 
c z n e  cele tych towarzystw schodzą na d r u g i  
plan wobec aspiracyj p o l i t y c z n y c h .  W szy
stkie znaczniejsze angielskie towarzystwa są zaś 
bezbarwne pod względem p o l i t y c z n y m ,  
i w tern leży także tajemnica ich potęgi. Znają 
one tylko „kwestję żołądka0 swoich członków.

W e Francji utworzono z wszystkich towa
rzystw zawodowych danej miejscowości związek 
lokalny, podczas gdy angielscy robotnicy o wiele 
praktyczniej postąpili sobie, łącząc się wedle za
wodu. Angielsb związek maszynistów (engineers) 
obejmuje naprzykład wszystkie towarzystwa lo
kalne, liczące 70 000 najlepszych rzemieślników 
Anglji. Jeżeli tedy towarzystwo lokalne w Leeds 
rozpocznie zatarg z pracodawcami, ma po za 
sobą całą armję towarzyszy, należących do zwią
zku. Tymczasem we Francji maszyniści, szewcy, 
murarze, krawcy i zamiatacze ulic danej miej
scowość' tworzą związek lokalny, tak nazwaną 
g i e ł d ę  r o b o t n i c z ą ,  która znown łączy się 
z innemi giełdami. Jeśli więc naprzykład sze
wcy zabastują, wtedy mają ich popierać tak 
nazwanem „sympatycznem bezrobociem0 kra- 
w y, murarze, lub nawet zamiatacze ulic. Roau- 
mie się gamo przez sic że nikAnia nrlnna! g tago 
Kwrzyi j ;  ani oi — którzy z jakichkolwiek rze
czonych powodów porzucili pracę, ani też ći, 
którzy ze sympatji dla pierwszych zabastowali.

Tegoroczny kongres giełd robotniczych po
znał ten bład w organizacji i postanowił, co uwa, 
ża/ lajoż] za najważniejszy rnznltat obrzd 
utw^.jyć „]~dć itions nationales des metiersu — 
wi .a syndykatów w e d l e  z a w o d u .  Czy 

atoli uchwałę tę komisja giełd robotniczych zdo
ła w czyn aąmienió, powątpiewać można. Z  po
wodu socjalistycznej tendencji giełd robotniczych, 
wysłały na kongres swoich reprezentantów tylko 
754 syndykatów na 5000 istniejących w całej 
Francji. J e d n o ś ć  robotników jest tedy kwe- 
stją b a r d z o  d a l e k i e j  prsysałości, a nie na
stąpi ona, dopóki zawodowi agitatorzy i podże
gacze będą nadużywali giełd robotniczych do 
oelów politycznych. Frazesy o po wszech nem 
bezrobocia miały też zastraszyć jedynie „bur- 
żoazję" czerwonem widmem, gdyż o urzeczywi- 
wistnieniu odnośnej uchwały kongresu mowy być 
nie może.

Kongres s o c j a l i s t y c z n y c h  r a d n y c h  
m i e j s k i c h ,  który obradował w St. Denis, do
starczył wiele materjała pisarzom humorysty
cznym. Po otworzeniu sześciu komisyj, do któ- 
ryc w brakn członków, zaproszono zwykłych 
śmiertelników socjalistycznych, kongres wypra
cował wspaniały program! Najpierwsza uchwa
ła zakazuje policji „rubasznego" traktowania oby
wateli ; dalej żądano zniesienia senatu, zaprowa
dzenia podatku od maiątkn i bezkarności dla 
socjal styczDych radnych. W końcu kongres do
maga się, aby książki, rozdawane dzieciom szkol
nym za pilność, przechodziły cenzurę socjalisty
czną. Tych k ka słów wystarcza do scharakte
ryzowania mądrości socjalistycznych radnych 
miejskich.

Trzeci kongres, który w ubiegłym tygodniu 
ukończył swoje obrady, powziął niemniej rewo
lucyjne rezolucje, chociaż składał się z ludzi 
naukowych i zawodowych filantropów. Chodziło 
na tym kongresie o z a p o b i e ż e n i e  wy l u -  
d n i a n i a  się Francji. U b y t e k  ludności we 
Francji jest w istocie kwstją wielkiej doniosłości, 
ale wątpić należy, czy zaprojektowane środki 
przez ki gres odniosłyby jakikolwiek skutek w 
razie urzeczywistnienia. Szczepienie ospy, urzą 
dzenie przytułków dla położnic, zakaz sztucznego
żywienia niemowląt, dwuletnia służba wojskowa, 
uwolnienie od podatku ojców licznych rędzin —  
Są to projekta, na które pod niejednym wzglę
dem zgodzióby się można. Ale propozycje, jak 
zniesienie nieprawych urodzeń, ustanowienie 
prawa, wedle którego możnaby utworzy6 prawną 
rodzinę bez ślubu, opodatkowanie starych kawa
lerów, liczących przeszło 40 lat, a nie mogącyoh 
się wykazać ani jednem dzieokiem, choćby niepra- 
7 1*° łjL #’ naletą do dziedziny fantazji. Wsku
tek podkopywania rodziny i instytucji małżeń
stwa, wyludnia Bię Francja, a panowie roforma- 
torzy oj10* właśnie przez zniesienie instytucji 
małżeństwa złemu zaradzić. To też, gdyby Fran
cja tylko t a k i c h  posiadała reformatorów, to by 
była skazaną za niewątpliwe wymarcie...

Wystawa w Chicago.
Przejdźmy w inną stronę, gdzie więcej ży

cia. Po drodze natrafiamy na dział angielski. No, 
tutaj w tych aiedmiu salonach, zajętych przez 
synów i córy Albjonn, nie możemy oskarżać się 
na ściany nagie. Bo też i trudno wyobrazić so
bie młodego Anglika lub Angielki, choćby tylko 
na wycieczce pozamiejskiej, bez ołówka i karne
tu w ręku. Szkicować wszystka— ło ich manja. 
Ponieważ zaś w państwie tea. słońce nigdy nie 
zachodzi, widzimy więc sceny iedzajowe i krajo
brazy ze wszystkich części knli r  emskiej. Niem
cy, zgodziwszy się na przyjęcie udziału w wy
stawie, wydelegowali komisję, która objechawszy 
wszystkie stolice związku, wybrała z muzeów 
i wystaw, co było lepszego. Gdy czynność ta 
została ukończoną, druga komisja sprawdziła wy
bór pierwszej. Anglicy, za dumni na taki proce
der, wzięli, co kto miał i nadesłali do Chicago, 
to też obok prac rzeczywiście artystycznych 
spotykamy omal, że nie próbki si—olne. Dla An
glików kontynent europejski to inna część świa
ta i do tego część świata, która, podług ich zda
nia, nie może być nawet porównaną do wysp 
W ielsiej Brytanji, choć więc malują z upodoba
niem tak bruk paryski, jak i zatokę Neapoli- 
tańską, nie są w stanie odtworzyć nic tak pię
knie i dokładnie, jak swoje parki, brzegi Tami
zy lub góry Szkocji. Naśladownictwo szkół da
wniejszych doprowadzili oni do wysokiego ar
tyzmu ; jakże słabo jednak wyglądają tern, gdzie 
oprócz technicznej wprawy, potrzebną jest żywa 
wyobraźnia, polot w yłn zy.

W  niektórych kącikach spostrzegamy rzecz 
zadziwiającą w purytańskiej Anglji: kilka na
gich postaci kobiecych, mglistych i płaskich. Są 
one tak zawstydzone tą swoją postacią, iż zdają 
się'mówić do widza-

— Shocking!
Czytałem kiedyś w londyńskim Punchu na

stępującą rozmowę:
— Czy to prawda, Mary, że zaraz po ślu

bie jedziesz z mężem do Paryża ?
—  Jak możesz wierzyć temu, Kate, czy 

przypuszczasz, że mogłabym pojechać tak da
leko z nieznajomym mężczyzną?-.

Włochy zajęły pięć salonów. Te same za
lety i wady, przeciwko którvm wystąpił przed 
wiekami Rembrandt! Głębokie poczucie piękna, 
czystość linij, pozy pr ytem lertralne -i 
w nłali f m i n  Niaktór. icL rzeźby sę ideJine.

Go. ca Hiszpania wystawiła, w trzech salo 
nach prac niewiele. Żaden jednak z dzia łów  nie 
może poszczycić się tylu wielkiemi płótnami sto
sunkowo do ilości. Treść ich stanowią najczę
ściej obchody religijne lub ponure zdarzenia. 
Imponująca duma hidalgów i conquistadorów za
wsze pozostała z minionej wielkości, objawy je
dnak przeżycia wszędzie przezierają. Zdaje mi 
się, że n narodów, które najmniej mają zamiło
wania do porządku i czystości, realizm najtru
dniej toruje sobie drogę w sztuce. U Włochów 
np. i Hiszpanów nie znać go prawie wcale.

U nas przeważa strona duchowa w sztuce 
i śmiało mogę powiedzieć, że wśród tych tysięcy 
rzeźb i obrazów nigdzie tyle myśli, tyle poezji 
nie dostrzegłem, jak w tych kilkn dziesiątkach 
płócien zawieszonych w sali 62. Może dlatego, 
że mnie one bardzo interesują ? Chyba niezu
pełnie, widuję bowiem grupy widzów, stojące tu 
dłużej i ciszej niż gdzie indziej.

Dziai Łosji zajął dwa saliny i przedstawia 
się wapanir.le. Prawdziwą ozdob ( jego stanowią 
dwa obrazy mistrza polskiego H. Siemiradzkie
go : „Fryne“ i .Chrystus w domu Łazarza".

Najciekawszym może dla Europejczyka, któ
ry większość prac wydatniejszych malarzy euro
pejskich zna, jeżeli nie z oryginałów, to przynaj
mniej z reprodukcji, jest dział amerykański. Jak 
wspomniałem, jest on najliczniejszy, zajmuje bo
wiem 15 sal i liczy 2.991 numerów.

Każdego kto chcć krótko przebywa pomię
dzy yankesann, nderza wykształcenie praktyczne 
ogółn, pewność siebie, zdrowy sąd o rzeczach, 
“ ^i^nych styczność z hyciem powszedniem, nie 
powi rzchowny, lecz istotny szacunek dla kobiet, 
prędkie zastosowanie wynalazków, nłatwiających 
pracę, Sm-a ość w pomysłach, energja, poczucie 
własnej godności nawet u dzieci, nfność w sto
sunkach pien.^znych, zamiłowanie w sporcie 
wszelkiego rodzaju, przywiązanie do instytucyj 
krajowych, wielka ofiarność publiczna, wreszcie 
duma narodowa. Jednocześnie, wpatrzywszy się 
w to życie, dla nas tak nowe spostrzegamy zja
wiska często wręcz przeciwne. Po kolei odkry
wamy w tym kraju demokracji próżność niesły
chaną, ubieganie się o urzędy i tytuły, przekup- 
Btwo, brutalne dążenie do zbogacenia się, brak 
miłosierdzia ogłady, wykształcenia wszechstron- 
nego, zamiłowanie w rozkoszach zmysłowych 
i strojach, wreszcie fanatyzm religijny. Nie mó
wię o jednostkach, o osobistościach wybitnych, 
które w każdym kraju istnieją, lecz o głównych 
prądach myśli, ujawniających się w czynach ogó
łu. Jak wigc przeciwieństwa te pogodzić, jak 
przypuścić istnienie ich w narodzie potężnym, 
obiecującym sobie przodownictwo w szeregu na
rodów całej knli ziemskiej?

Przedewszystkiem należy zwrócić uwagę na 
to, że Stany Zjednoczone nietyle są silne insty
tucjami ewemi, ile nader korzystnem położeniem 
geograficznem. Co sie tyczy przyczyny niekon- 
sokwencyj, ujawniających zy  w życiu pryv a- 
tnem, w postanowieniach rządowych, w dziecin
nej argumentacji tych postanowień, w najdziwa
czniejszych prawach, rządzących oddzielnemi 
stanami: to sądzę, że należy jej szukać w braku 
podstawowego filozofioanego wykształcenia ogółu. 
Społeczeństwo takie wyda z siebie FranUina, 
Waszyngtona, Lincolna, Granta, Morse’a lub

Edisona, nigdy jednak — Michała Anioła, Rem- 
brandta, Milleta lob Kaulbacha.

Ozdobą sekcji amerykańskiej są portrety 
Sargenta, portret .Damy w rękawiczkach0 
Whistlera, krajobrazy Pearsa, wszystkie znane 
z poprzednich wystaw Z  nowszych dzieł po rzz 
pierwszy oglądamy tu „Małego stolarza" Sim- 
monsa, obraz niepospolitej wartości, wdziękiem 
i bogactwem kolorytu przypominający pędzel 
Murilla.

Przechodzimy pi p.eaznie około portretów 
Deringa i pięknych krajobrazów zimowych T iyo- 
na, by zajrzeć na chwiię do oddziała angiel
skiego i kanadyjskiego, gdaie króluje Alma Ta- 
dema. Pośród mnóstwa akwareli wyróżniają się 
dwa wspaniałe portrety kobiece Hubera Her- 
komera.

Cc do oddziału japońskiego, to po krótkiem 
już oglądnięciu tegoż. ^chocL się do przekona
nia, że artyści japońscy nie utracili nic z tej 
szczerości i głębokiego poczucia natury, które 
cechowały ich poprzedników. Obrazy Shonena, 
Kawassima i Yekko, śmiało powiesić można obok 
arcydzieł takich artystów jak Sou-sen i Morono- 
bou. Bronz Sessei .Dziewczyna, grająca na cy 
trze", odznacza się niepospolitą pięknością.

Z prowincji
Łańcut 20. lipca. („Przestańcie, bo się śle 

bawicietu)  Dość niezwykły, a dla ludu naszego 
chyb: nie bardzo pouczający objaw „nowego kursu" 
w polityce zaściankowej mamy do zanotowania. — 
Istnieje w Łańcucie jut od lat dwudziestu towarzy
stwo zaliczkowe, j edno  % n a j w i ę k s z y c h  w 
kr a j u ,  l i c z ą c e  p r z e s z ł o  c z t e r y  t y s i ą c e  
c z ł o n k ó w,  a udzielające corocznie p ó ł  mi l j o n a  
p o ż y c z e k ,  włościanom i małomieszozanon z filja- 
mi w Leżajsku i Przeworsku. —  Zdawać by się mo
gło, ie towarzystwo tej miary, odpowiada najzupeł
niej potrzebom kredytowym ludneści niezamożnego 
powiatu. Tymczasem w dniu „Wniebowstąpienia 
Pańskiego0 założono tu .Towarzystwo wzajemnego 
kredytu", z tern samem zadaniem, jakie już od dwu
dziestu lat spełnia towarzystwo zaliczkowe, a rzecz 
dziwna, że pomiędzy 66 założycielami, którzy statut 
podpisali, znajduje się p i ę c i u  k s i ę ż y ,  c z t e r 
d z i e s t u  s z e ś c i u  ż y d ó w i p i ę t nas t u  .in 
nyc h k a t o l i k ó w" .  Fakt ten jest aż nadto wy
mownym dowodem, że nie potrzeby, kredytore, ale 
jakiś inny- motyw skłonił zifożyoieli do utworzenia 
instytucji konkurencyjnej, '[tóra otwierając nowe, a 
niepotrzebne źródło ki dyl dla tych, którym towa
rzystwo zaliczkowe ten kredyt zamknęło przyspieszy 
wywłaszczenia i wciśnie lekkomyślnym kij żebraczy 
wcześniej, niżby to się w normalnych .arnnkach 
stać mogło.

Kto nie zna tutejszej polityki zaśoiandowej, tego 
objaśnić musimy, że dyrektorem towarzystwa ztJi- 
oakowego jest poseł sejmowy p. Bolesław Ż ar de
c k i ,  ozłonek klubu włościan w Sejmie i przyjaciel 
polityczny lewicy sejmowej, —  a sroznmie intencje 
założycieli towarzystwa wzajemnego kredytu w Łań
cucie. Że trzy otwarte części założycieli tego no
wego towarzystwa mają w swojem przekonaniu do
stateczne powody do zwalczania usiłowań przyjaciela 
ludu i choą lud ten z rąk p. Żardeokiego .wyswo
bodzić", to rozumiemy —  nie pojmujemy jednak, oo 
skłonić mogło 5 kapłanów i 15 innych obywateli, 
do udzielenia swojej firmy dzieła tak „szlachetnemu?" 
Sądzimy, że tym ostatnim, a w pierwszym rzędzie 
kapłanom, ohoóby niekorzystnie dla p. Żardeokiego 
usposobieni byli, przedewszystkiem dobro ludu na 
sercu leży, dla tego przesyłamy im słewa przestrogi: 
.Przestańcie, bo się źle bawicie 1“ Bezstronny, 
który do iadnego z obu towarzystw nie należy.

Gorlice 20. lipca. ( Wycieczka „Sokoła * do 
Rymanowa.) Tutejszy „Sokół" urządził dnia 16. 
b. m. wycieczkę do Rymanowa, w której wzięło 
udział trzydziestu członków towarzystwa w strojach 
sokolich. Dyrekcja zakładu, a w szczególności nad
zwyczaj energiczny dyrektor p. Hartman, poczynił 
wszelkie przygotowania do serdecznego przyjęcia 
gości gorlickich, jednakowoż nieustanny drobny deszcz 
popsuł ułożony program, a Sokołowie byli zmuszeni 
skrzydła opuścić i tylko zdaleka przypatrywać się 
uroczej okolicy Rymanowa. Na godzinę 6 . wieczo
rem tegoż dnia był ogłoszony popis gimnastyczny 
gorlickich gości w sali zakładowej na dochód budo
wy gmaohu „Sokoła", jednakowoż drobny deszczyk 
widocznie tak zaalarmował humory gości kąpielo
wych, że nawot ze swoich mieszkań nie wyjrzeli, 
wskutek czego popis gimnastyczny rozpoczął się do
piero o godzinie 9. wieczorem wobeo publiczności 
zgromadzonej do tańca. Zupełne uznanie i gorące 
podziękowanie należy się dyrekcji zakładu rymano
wskiego, a w szczególności właśoioieloe Rymanowa, 
Wnej hrabinie Potockiej, następnie pp. Kłosowskiemu 
i Hartmam wi za życzliwe poparcie celów .Sokoła* i 
za oddanie na rzecz budowy gmachu oałego dochodu 
brutto z wieczorka tańcującego; a także bawiące
mu w Rymanowie nauozjoielowi gimnastyki panu 
Jaworskiemu, który swoim znakomitym współudziałem 
przyozynił się wieloe do pięknego popisu.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji Imienia O s u s z a  

Kościuszki.

DJarJusz lwowski.
P o n i o d z i a ł e k  24. lipoa.
Teatr letni: .Durand i Dnrand", krotoohwila w 

3 aktach A. Yalabreque’&. Piąty gościnny występ p. 
Mieczysława Frenkla, artysty teatrów warszawskich. 
Początek o godz. 7*1, wieczorem.

Kalendarz. Poniedziałek (24.): Krystyny P .—  
Wschód słońca o godzinie 4 . minut 30, zachód o 
godzinie 7. minut 38.

Połar W Łomnle. Dopiero w kilkanaście dni 
po katastrofie dochodzi wiadouość o wielkim pożarze 
fabryki oellnlozy w Łomnie, w pow. turczańskim. 
Pożar wybuchł dnia 7. bm. i do szczętu zniszczył 
fabrykę tak, że tylko maszyny i parę pomniejszych 
budynków fabrycznych zdołano uratować. Ogień wy
buchł aż w dwóch miejscach, widocznie więo był 
podłożony. Pierwszy raz wybuchł o godz. 4 rano, 
stłumiona go jednak szybko i szkody nie było prawie 
żadnej. W ozter godziny później, tj. o godz. 8 nad 
ranem wybuehł pożar powtórnie i teraz już rozszalał 
się na dobre, niszoząo kolosalny, pustl stojący gmach 
fabryczny. Szkoda przechodzi cyfrę 70.000 zł., była 
jednak ubezpieczona. Komisja sądowa zaraz po kata
strofie przyjechała do Łomny i priez kilka dni wiodła 
energiczne śledztwo. 0  rezultacie jego nic nie wiado
mo. Fabryka eellulozy w Łomnie stała od roku 1891, 
a zatem od dwóeh lat dopiero, pustką. Założył ją 
niegdyś hr. Henryk Cb nbord, by*? właśoioiel klu- 
oza łomniańskiego, a kiedy pu kilku latach drogą 
spadku oały majątek przeszedł na własność Roberta 
ke. Parmy, teścia dzisiejszego księcia bułgarskiego, 
fabryka w Łomnie była w rozkwicie i należała do 
pierwszych zakładów przemysłowych w kmju. Potem 
interesa poczęły iść coraz gorzej i ruch musiano 
ostatecznie wstrzymać.

Handlarza żywym towarem. Z Suczawy do 
noszą: Der aj tutejsi handlarze dusz Maier Leil The- 
renstein i Nussen Lechner namówili 18-letnią ka
wiarkę Marję Kaziuk do podróży na Wschód, przy
rzekając jej wielki zarobek. Dziewczyna, nie zdąjąc 
sobie jasno sprawy z rodzaju łatwego zarobku, 
zgodziła się na podró* Handlar— ukryli ją na 
razie na strychu w domu niejakiej Lei Kraft i wy
czekiwali stosownej obwili, aby ją przekraść przez 
granicę. Dowiedział Bię jednak o wszystkiem wła
śoioiel kawiarni, gdzie Kaziukówna służyła i uwia
domił policję, która obu zbrodniarz? oddała sądowi 
karnemu.

Odkrycie archeologiczne. Dzienniki warsza
wskie donoszą: Przy obeonem odnawianiu zewnę- 
trznem b. zamku królewskiego, po zbiciu tynków od 
strony dziedzińca, między odwachem a wieżą, uka
zały się kontury trzech dawnych okien ostrołu- 
kowyoh. Okna owe, zamnrowane zapewne w czasie 
pierwszej przebudowy zamkn, przypominają łuki 
okien pałacu dożów weneckich. Obramowania i 
futryny z kamienia ciosowego, sięgają wysokości 
przeszło sześć łokci. Przypuszczać więo można, ie 
pierwotny zamek budowany był w stylu staro- 
gotyokim, a rozszerzono go i przebudowano w po
rządku renesansu włoskiego. W opisaoh history- 
ezaych starej Warszawy nie można znaleźć szcze
gółów. dotyczących istnienia okien ostrołukowych.

Epilog sprawy małżeńskiej. Niedzielny numer 
paryskich Petites affiches zawiera komunikat od wy
dawnictwa Retnte des deux mondes, donoszący, że 
p. Karol B u l o z „ze względu na stan zdrowia", 
złożył godność dyrektora wydawnictwa i funkcyj 
swych zaprzestał. National donosi, że następoą Bu 
łoza będzie siostrzeniec pani Buloz, siedmnastoletni 
Richet, syn słynnego lekarza, aż  do pełnoletności 
nowego dyrektora dodany mn będzie komitet opie
kuńczy z p. Ferdynandem Brunetiśre na otele.

Huragan. Z Wenecji donoszą: Strasz, wy hu
ragan sroiył się nad Boghero, gdzie ani jeden 
dom nie pozostał bez uszkodzenia. Wieżę obser
wacyjną na pałaen Maiagliono trąba powietrzna od- 
rzndła na odległość 50 metrów. Ti*? osoby postra
dały tu życie. W katedrze miejscowej wicher powy
rywał wszystkie okna. Piętnaśoie osób, * niezmier
ną siłą rzuconych o ziemię, poniosło oię ;ie uszko- 
dzia ciała. W Castoggio huragan poczynił straszliwe 
spustoszenia. Dwie osoby poniosły śmierć, kilkaka- 
óoie jest ranionych.

Oszustwa na wieiką skalę dopuściła się w 
Berlinie niejaka Joanna Farkas, rodowita Węgierka, 
lioząoa lat 25, wraz z matką swoją przy Kjohstrasee 
pod 1. 25, przez dłuższy czas po pańsku utrzymu
jąca dom. Oszukała ona pewnT rodzinę tamtejszą 
na bagatelkę 260.000 marek, nadto grono kupoów i 
rzemieślników tamtejszych na znaczne sumy, poczem 
uagle ulotniła się bez' śladu. Prowadziła życie nie
zmiernie zbytkowne. Pewien handlarz biletami tea- 
tralnemi, naprzykład, w czasie ubiegłego sezonu c.o- 
starczył jej biletów na premiery za cenę 1250 
marek. Podczas występó* gościnnych Duse, co 
wieczór miała do dyspozycji lożę o pięoiu miejscach 
za oenę 100 marek. Gdy artystka dramatyczna 
Nusoha Butza po raz ostatni występowała w teatrze 
Lessinga, nadesłała jej peifnm za niezmiernie wy
soką sumę, których dostarczyła na kredyt jedna 
z najpierwszych tutejszych fabryk perfumerji. Pe
wnego właścisiela powozów najemnych oszukała na 
kilL., tysięcy marek, codziennie do dyspozycji swojej 
zamawiając elegancki powć?. Jednego z impresa- 
rjów, któremu prezentowała się jako primadoDna, 
starała się skłonić do udzielenia jej pożyczki a conto 
jej gaży w wysokości 1800 marek miesięcznie. 
Znana była w Berlinie pod nazwiskiem pani ?on 
Hagen i dzięki swym zaletom towarzyskim i nado
bnej powierzchowności, po.rafiła wkraść się. w za
ufanie kilku poważnych rodzin berlińskich, które 
uwierzyły, 4e olbrzymi posiada majątek i t. d.

Pantomima p. t. „Stworzenie kobiet) , od 
kilku dni przedstawiana w Berlioie, w oyrku Cinisel- 
li’ego, pomimo pewnych braków, należy niezaprze- 
czenie do najświetniejszych sztuk wystawnych. W 1 . 
akcie widzimy nasamprzód Adzma, bardzo nieszczę
śliwego, wśród zwierząt przeróżnych, rychło wszelako 
promieniejącego szczęściem w towarzystwie żony. 
Ewa, przywiedziona do życia, nie zna, oo to miłość, 
dlatego pozostaje nieczułą na uczuoie Adama, aż, ugo
dzona strzałą amorka, poznaje miłości istotę. Młoda 
para, ssozęśliwa, udaje się do altany z róż, skąd po 
wraoa w kostiumie podróżnym, aby podążyć w po
dróż po utracie raju. W  drugim akcie soena przed
stawia reprezentantów różnych narodów w świetnych 
kosłjumach, w szoregu tańców narodowych. Trzeci 
wreszcie akt ukazuje Swę wyemancypowa n% p.zyszłeg* 
stulecia, ubraną w ubiór męski, wazelk'' e piastującą 
godności, mężczyznę mająoą do usług swoich. Kobiety
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S

w parlamencie politykę prowadzą, piastują teki mini- 
sterjalne, zajmują się sztuką wojenną itd., mężczyźni 
natomiast zdegrado' ani, w sukniach kobiecych, poża
łowania godny wiodą żywot

I WS WłOS/ech nie lepiej. Do wszystkich skan
dalów, o których wieści coraz częściej nadchodzą 
z Włoch, przybywa obecnie opowieść jednego z dzien
ników o obchodzeniu się dozorców z obłąkanymi 
w znanym zakładzie rzymskim, San Spirito. Jeden 
z pacjentów tego zakładu, niejaki Attilis Gapri, ciężko 

J ?  chory, ale dotąd spokojny, począł nagle być fnrjatem. 
Otóż dozoroy, chcąc nań nałożyć przepisany kaftan, 
przewrócili go na ziemię, przygniatali kolanami i ró- 

, wnocześnie trzymali za uszy.- Nieszczęśliwy począł 
wówczas wołać : „Chcecież mnie zamordować!“ Do- 

^  zorcy, nie zważając na to, związali szaleńca powro- 
^^zami i zanieśli go do wilgotnej piwnicy, jdzie tenże 

po paru godzinach rozstał się z życiem. Inny z obłą- 
kanyeh, który miał tyle przytomności, iż ujmował się 

• za katowanym kolegą, został przez czułych dozorców 
g j  strasznid obity i pokrwawiony. Nazajutrz, jeden z o 
^^błąkanych, chory zarazem na tyfus, wypadł w g< - 
^  rączce z łóżka, a choć wołał o pomoc, dozorcy po- 

szli doń dopiero około czwartej nad ranem, tj. po 
' * paru godzinach. Pasował się też już wówczas ze

śmiercią i zmarł w pół godziny. Nadto zaś dzienniki 
włoskie opowiadają, że w szpitalu tym chorzy nie 
mają najniezbędniejszych wygód, nie otrzymują i swo
im czasie jadła i napoju, ani też przepisanych przez 
doktorów lekarstw. Jednemu z chorych, który popro- 

i ! - i  sił o szklankę wody, odpo1 edział dozorca i „opie- 
kun“ rządowy: „A to idź sobie do studni I..." Wła
dze rzymskie, wobec tych przerażających odkryć, roz- ! 

"g ‘5 8 poczęły surowe śledztwo. j
J3 Dziwne spostrzeżenie uczyniono na tych, co \ 

zdołali się ocalić podczas zatorięcia angielskiego pan- j 
k*0  cernika Yikterja". Dr. Ellis, lekarz okrętowy, który ! 
■g J2  tylko cudem zdołał się uratować, opowiada, iż mary- = 
<s narze, którzy przeżyli tę straszną katastrofę, prawie 
-3 ® wszyscy znacznie stracili na wadze. Tak. np. kapitan 
“  ^  Smith, który znajdował się obok admirała Tryona 
_g»£*w chwili, gdy statek tonął, stracił ośm funtów Pe- 
^  a wieii oficer stracił również ośm fantów, dwaj majtko- 
g -h* wie po dziesięć, sam wreszcie dr. Ellis

Franciszka (dw. im.) Piasecka z zakładu sierót śrr. 
Kazimierza we Lwowie.
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wpływów pieniężnych na cele Wystawy krajowej.
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Z li j  1. 2. 3. i 4. 51.550 14.160

Buber Maks 250 _
Hr. Dzieduszycki Tadeusz 250 —
Lipiński Ksźmierz 250 —
Hr. Rey likołaj 250 —
Skrzyński Seweryn •250 _
Weismann Aleksander 250 _
Wierzehlejski Bolesław 100 _
Hr. Jakób Potocki 4000 _
Br. Brunieki Seweryn : 50 250
Wiktor Józ f 250 _
Wiśniewski Leonard 250 _
Brykozyń8ki Stanisław 250 250
Dr. Budzynowski Włodzimierz 250 250
Czatkowski-Golejewski Tadeusz 253 21 0
Jcbayer Karm 250 250
Hr. Baworowski Józef 250 _
Dzikowski Alfred 100 250
Gall Jakób 250 _
Stachiewicz i Abryzowski 250 —
Bada pow. w Brzesku °»0 —

„ „ w Jaworowie 250 _
„ „ w Kałuszi 250 —

C. d. n.

Kra-

Historja piechoty polskiej. Kraków

- “  sobi
na

Wiadjmości Lterackie i artystyczne.
Repertoar teatralny W Teat rze  l e t n i m:  

Dziś w poniedziałek „Durand i Durand", krotochwila 
w 3. aktach A. Yalabreque’a Piąty gościnny występ 
pana Mieczysława Frenkla, artysty te ”  warasa- 
wskich; jntro we wtorek po raz czwdrpy „Józefina, 
sprzedana przez s—e siostry operetka w 3. aktach 
przez Pawła Ferrier’a i Fabr. Garrć, z muzyka W. 
Roger’a.

Z teatru. Onegdajsze, trzecie z rzędu, przed
stawienie prześlicznej operetki R o g e s ’a. pt. „Józefi 
na sprzedana przez >wt siostry," zapełniła salę Tea

e, iż nietyłko stracił dziesięć funtów na wadze ! tru letniego znaczniej jeszcze, aniżeli to było na pre
ciała, lecz nadto ciało jego zmniejszyło s‘ę na wyso 

| ^  kość o pięt centymetrów, a i klatka piersiowa stała 
c* §  się węższą. Dziwnem tern zjawiskiem zajmują się 
_g‘a obecnie nczeni, nie nmiejąo go wytłómaczyć.
75 ^ Losowanie posagów. Przy odbytem dnia 24. 
"S .z . m. w kaplicy św. Zofji we Lwowie Iosowan.u po- 
■o "2 sagów z fundacji Jana Aotoniego Łukiewioza, Win- 

a* centcgo Łodzi Pooińskiego i Elżbiety Czarkowskiej,

§ £ wygrała:
_ ^  a) z fundacji Łukiewicza kwotę 3.500 zł. Mar- 

^  eela Komarnieka, z zakłada sierót św. Kazimierza we 
Lwowie;

« o “ , bl  z fundacji Ponińskiego kwotę 600 zł. Adela 
"* Marja (dw. im.) Marchwieówna; kwotę 300 zł. Sta- 

nisława Paszkiewiczówna, obie córki nbogicn ro- 
dzieów;

o) z fundacji Czarkowskiej kwotę 84 zł. Aniela

mierze. Wskazuje ta niewątpliwie, że utwór ten, nie 
narzucający się wprawdzie banalną melodyjnością nie
mieckich kompozytorów, posiada natomiast w sobie 
tak wielki ?asób prawdziwych perełek muzycznych, 
że każdym razem, słysząc ją, coraz to nowe spotyka 
się w niej zalety, coraz to lepiej się podoba, czem 
raz silniej zacbęoa i pociąga. Nie ulega kwestji, że 
w znac-nej mierze zasługa tak rosnącego u nas 
powodzenia operetki jest w całem tego słowa 
znaczeniu wyborna gra i śpiew nienaganny na
szych artystek i artystów, wśród których na 
szczególniejszą pochwałę zasiugnją: niestrudzona pri- 
madonna operetki lwowskiej, p. S k a l s k a ,  pełna 
wdzięku młodocianego, humoru i werwy, panna 
Pr aun,  zawsze doskonała w każdej roli, p. Ka
s p r o wi  cz o w a , i pani R a d wa n ,  wprost kapi 
taluy w tej roli paszy egipskiego p. Grasiński ,

woale sympatyczny p. Bo g u c k i  itd. Wszyscy też 
zbierają zasłużone oklaski publiczności, która eoraz 
bardziej rozsmakownje się w kunsztownej nowalji.

NOWOŚCI literackie (podane przez księgarnię 
Seyfartha i Czajkowskiego):

A. M. L. Obrazki z życia (Dziwactwo losu. — 
Marzenie i rzeczywistość. — Sztuka czy miłość. — 
Miodowa sielanka itd.) Kraków • 8 ., 2 ił-

Borys ,  Baśń starosławlańska przez T. J. z za 
Bnga. Kraków w 16., l -40.

Car o dr. Leopold, Kwestja żydowska w świe
tle etyki. Lwów w 8 ., 40 cW

Cha i g n a n  ks., Roźfffślania dla kapłanów, 
czyli droga do świętości kapłańskiej. I. Warszawa 
w 8 ., 2 70.

C zer mak dr. Wiktor, Z czasów Jana Kazi
mierza, Studja historyczne. Lwów w 8 ., 3*50.

Grawal ewi cz  Marjan, Mgła. Powieść. War
szawa w 8 ., 1.65.

Gride Karol, Zasady ekonomji społecznej, 
ków w 8., 4’50.

Górski  K. 
w 8 ., 2-80.

Kar a j ew M., Zarys histoiyczny sejmu pol
skiego. Warszawa w 8., 1'75.

Lu ski na W., Wielki rok. Powieść z niedale
kiej przyszłości. Księga II. Wojna Rosji z Anstro- 
Węgr. Lwów w 8 ., 75 et.

Oż egal sk i  Kośoiesza J., Wspomnienia krwa
wych czasów z roku 1863. Kraków w 8 ., 1‘50.

R ó w i e ń s k i  St., Pies, jego gatunki, rasy, 
wychów, utrzymanie, użytki, układanie, choroby i 
ich leczenie. Warszawa w 8 ., T65.

R o g o s z  Józef, Zerwane struny. Powieść współ
czesna. Warszawa w 8 ., 2 05.

Ro dz i e *  i cz Marja, An.,na Yilis. Powieść. 
Petersburg w 8 ., 1 65.

S z u ms k i  L., Wspomnienia o trzecim pnłku 
ułanć wojska polskiegc Kraków w 8 ., 2 zł.

Ta to m ir L , Dzieje Polski w zarysie. Podrę
cznik szkolny. Wyd. II. Lwów w 8 ., 1-40.

U j e j s k i Roman, Wspomnienia z podróży do 
Australji. Lwów w 8., i*20 .

Upom t e ł , Książka zbiorowa na cześć Eliza 
Orzeszkowej (1866—91). Kraków w 4., 6 zł.

Ur b a ń s k i  Aureli, „Miatież" rok 1863. Wyd. 
II. Lwów w 8 ., 1 ł-

W o d z i ń s k a  M., Podręcznik jazdy konnej dly 
dam. Warszawa w 8., 3-24.

W s p o m n i e n i a  Marcina Zaleskiego 1830 do 
1873. Lwów w 8 ., 3

W y brano  weki  Aleksander, Dawne dzieje. 
Wspomnienia z lat ubiegłych. Kraków w 8 ., 140.

Ostatnie wiadomości,
Ukończone już dochodzenia bahmrjologiczne 

odnośnie do wypadku podejrzanej choroby, któ
ry zdarzył się dnia 13, b. m, w Sanoku i za
kończył się śmiercią chorego, nie wykazały cho 
lery azjatyckiej.

Drobne ogłoszenia,
ce D o n i e s i e n i a  r ozma i te
pL, po l*/» centa od wyrazu.

^  TTesJarki a m e r y k a ń s k ie  do ko-
^  A  szenia trawy po zł. 35, pole t Piotr 
^  Chrząitow8ki, handel żelazny we Lwowie, 

plac Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry).'O
£

w

£

Ga r n itu ry  d o  k a w y , kolorc e i 
biał“ , iłótno ka. Kntipa, weby gdań- 

akie, płótna lniane i bawełniane na prze
ścieradła najlepszej jakości pi lecą i .a r o l  
dattas przedtem Wilhelm Sydor,

Lwów, plac Marjacki 1. 4. 5

£  Adres: Zarząd dóbr Borszowice, p. 
-* 1 Niżankowice.

^ k o n o m , hrwaler, poszukuje posaly.
B, P.
560

C k a r p e tk l , Pońcs y  d a m -  
O  a k ie  1 P o ń c z o s z k i d la  d z ie c i,

S.
polecają

G ab r ie l i J. C h lebow n ik
re Lwowie, plac HalietT r. 3-____

Sk ła d  fa b ry c z n y  chiffonów, schir- 
tingów, kretonów, dymek, ehus k do 

nosa M. Biiltabana następca Miko,.j 
Lndwig, Lwów, plac Mariacki 8. Z
I / u p łę  majątek ziemski o ’  30—45 ty
ła  sięcy. Pośrednictw-i wyklnezone. — 
Mikos w Łęgortu p. J a s ł o -    •- ®

Ka m ie n ic a  J e d n o p ię tro w a
trzech frotsch ul. Akademicka 1. 28,

13 G u a c o o c o Q O C C O u o a o c x » o o o o

J H E R B A T Ę  Familijną |
V, k ilo  1*80 1 a zł. o

Z c a M t e W Y S i E W K i z i i e m r
V, k ile  1*40 1 z ł .  1*70

S 1018 poleca HANDEL 1—?

I  Alberta Szkowrona
Lwów, pli ' Marjaoki L 7.

Telegramy „Dziennika Polskiego'.
Wiedeń 2 2 . lipca (w nocy). Stan ministra 

B a u e r a  każe spodziewać się z każdą chwilą 
katastrofy.

Paryż 23. lipca. Rząd Syjamu przedstawił 
prośbę o przedłużenie terminu odpowiedzi na 
ultimatum. Francja odmówiła.

Berlin 23. lipca. Urzędowe sprawozdanie o 
, stanie zasiewów w połowie lipca konstatuje, te 
| tegoroczna posncha wyrządziła wielkie szkody, 
j Tylko żyto ozime oparło się jej jako tako, ale 

pszenica ozima mocno ucierpiała. Zboża jare 
wszędzie są liche. Brak paszy daje się czuć co
raz dotkliwiej, w wielu okolicach musiano sko
sić niedojrzały owies, bo nie miano co dać jeść 
bydłu. Wszędzie sprzedają bydło za bezcen, al
bo je  zabijają na mięso. Także zbiór grochu za 
powiada się żle, a tylko kartofle dadzą prawdo
podobnie dobry plon.

Petersburg 23, lipca. W połowie sierpnia 
b. r. oczekują tata; przybycia ambasadora ro
syjskiego w Paryża, br. M o h r e n h e i m a .

Według Graidanina, traktat handlowy Rosji 
ze S e r b j ą zostanie lada chwila definitywnie 
zawarty. Oprócz klauzuli „państw najwięcej 
uprzywilejowanych", zawarowują sobie obie stro
ny w rzeczonym traktacie rozmaite s p e c j a l n e  
ulgi cłewe. Dotyczy to u. p. importu rosyjskich 
ryb solonych i r o s y j s k i e j  n a f t y

Ministerstwo sprawiedliwości przedłożyło ra
dzie stanu projekt nowego s t a t u t u  a d w i k a -  
ch eg o .  Tutejsza Gazeta sądowa przytacza 
dwa zwłaszcza postanowienia rzeczonego proje
ktu, które obudsają interes ogólny. Pierwsze 
z nich stawia zasadę, że każda ze stron, proces 
prowadzących, może według własnego widziml 
się zrezygnować z pomocy adwokata i o s o b i 
ś c i e  sprawy swój przed sądem bronić. Drugie 
postanowienie orzeka, że osoby, pragnące mieć 
zastępcę przed sądem w osobie przysięgłego ad
wokata, nie mogą takowego wybierać sobie do
wolnie, lecz muszą udać się de izby adwoka
ckiej, a ta dopiero wyznaczy im rzecznika z po
śród swego grona. Również izba oznaczać bę
dzie wysokość h o n o r a r j ó w  adwokackich.

Stambuł 28. lipca. Mnóstwo petycyj otrzy
muje niemal codzień padyszach z E g i p t u ,  do
magających się z n i e s i e n i a  okupacj' angiel
skiej. W  tym ducha agituje szczególnie d u c h o 
w i e ń s t w o  mahometańskie, które zwraca się 
do Abdul Hamida, jako khalifa, o obronę inte
resów islamu przed „najazdem" Anglików.

Londyn 23. lipca. Traktat handlo wy pomią- 
Anglfc a Hiszpanją został prowizorycznie na 

j e d e n  rok zawarty i będzie wki ótca obustron 
nie ratyfikowany. Anglja nzyskuje w «amlan ia 
parę koncesyj prawa najbardziej uprzywih, owa- 
nego państwa.

Z  Tientsin dochodzą tu wiadomości, że rząd 
chiński wobec ostatnich wypadków w Sja- 
mie przygotowuje się do akcji p o m o c n i 
c z e j  dla Sjamn.

Chrystjanja 23. lipca. Po burzliwych wal
kach odmówił storthing rządowi kredytu dla 
p o s e l s t w a  we  W i e d n i u  57 gł. przeciw 58 
gł. Odrzucono również tytuł budżetu mini 3„pr 
stwa spraw zagranicznych: „tajne wydatki".

Amsterdam 23. lipCa> Dziennik urzędowj 
ogłasza reskrypt ministerjalny, zabraniający do
wozu i przewozu niepranej b ie lim y  wychodźców 
rosyjskich przez terytorium holendemb;«

NADESŁANE.
JML J O N A S Z

DOM BANKOW Y [ KANTOR W YMIANY
we Lwowie, ulica Jagielleóska 1. 3.

fcupnje i s p r z e d a je  w sz e lk ie  p a p ie ry  
w a r to śc io w e  1 m o n e ty  p o  n a jd o k ła d n ie j

sz y m  k u r s ie  d z ie n n y m .

Ma lo s  z a k u p io n y  w ty m  k a n to 
rze  p a d ła  g łó w n a  w j r a n a  w k w o cie  
« 0 .0 0 0  z ł .

Zlecenia z pre w noji uskutecznia niezwi. jzuie besj doli- 
czenia prowizji.___________________________ J016 1~?

O k u l i s t a
Dr. Teodor Bałłaban
b a. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekiewicza 
w Gracu po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje w 
chorobach i operacjach ocznych p rzy  uUcy W alow ęj i, 7. 

Od godziny 10. do 12. przed poł. od 3 do 5. popoł.
Dla biednych bezpłatnie. 1565 1—?

N E K R O L O G J A .

W ła d y s ła w  M ie c z y s ła w  
W I T K O W S K I

inżynier c. k. kolei państwowych, 
po krótkieh a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 
Sakramentami, zmarł w sobotę dnia 22. lipca 1893, 

przeżywszy lat 31.
Pogrzeb odbędzie się w poniedzisl ; dnia 24. 

b. m , o godzinie 5. popołudniu z domu żałoby na 
Bogdanówoe za rogatkę Gródeekę na cmentarz Ły
czakowski. — Na smutny ten obr ęd zaprasza zuna 
z rodziną, wszystkich przyjaciół, kolegów i znajomych 
zmarłego.

Lwów, 22. lipcr 1893 r.
„ENrREPRI8E“.

je-t do sprzedania.

3
Akt d e m ik  u k o ń cztm y  poszukme f Jm:erial! 

lekcji na prowincji. j4JTei: A B.
Lwów, Podzamcze

Na  s o r z e d o A  piękny kou jwierzeho- 
wie.ó). Bliższa wiadomość w Hotelu 

•585

P
<1

poste restante

i pteka w Samb trze „pod złotym j 
-A  orłem* jest z wolnej ręki do v—-izier 
żawienia. Wiadomość u vłaśeie’ elki. j
l l / t ę f c g z c j  a p t e k i  poszukuje się do \ 
W  kupna. Zgłoszenia przyjmuje K a r o ’ i 
H oritza , apteka p. Schwarza, Przemy-1

Pa n n a  z ukończoną ósmą klasą i ru- 
tjną posznkujc lekcji pi Jz waiaoję 

lub nt st»łe. Adres: S. M. 20. Redakcja 
„Dzienuisa Polskiego'*. 578

Dczi ń VI klasy gimnazjalnej poszukuje 
przez czas ferj. lekcji, bądź n* wsi, 

5J bądz ” mieście lub też dyaiuum. Adres:;
X. N. poste restante.

Bln r o  p ra w n ic z e  dla spra - admi- 
ni! traeyjuyc-h (autonomieznveh, po »- 

tycznych i skarbowych) starosty Reiehelt . 
Lwów, Kilińskiego 2, podejmuje się takie 
s t a ł e g o  ( bslugiwa u;a stron za roeznem 
ryczałtowem hou .rarjum. 583

W  D r y n d z a  majowa górska,
D  l’ zł. 28 et. — B a l j o a ,  wyrobu E 

ftifl zimiery Matczyńskiej po zł. !0 ’—, 7-50, 
g g  6-50 i 5-fO za ki'o. Sprzedaje zarząd: 

dwora Łapszyn — Brzeźany. 521

^  T >tttk l c y g a r e t o w e  n l e ń l e j e o e !
-*■ 1 najlepszej bibniki francuskiej 1JOO ; 

^  sztuk od 1 poleca fauryka F .  M i- : 
i a ł o w s k l e g u ,  Lwów, Hotel Żorża.l 
Opakowanie gratis* Przy odbiorze 5000 ■ 
sztuk franco. j.7t j|eS

o
O)

ujpraktyczniejsze, uajliejsze i najtańsze 
l i  ze wszystkich znanych systemów p a 
t e n t o w a n e  z ie w  n i k ł  H e l i c b a r n  
aleją, aa każdym terenie bez regulowania 
skL cyni. Udoskonalane, ziarna n^ekaleczące 
mlocumle z kurbowansml staloweml cepu 
ml, kieraty, wlalule, sieczkarnie z gwaranoją 
znakomitego własnego wyrobu — polec: 
M ichał Dornwald  w Przemyślu.

Mieszkania i sklepy
po i  cencie od wyraiu.

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą

z p la n ta c ji  S p ó łk i k a z a ń s k ie j
p-r.r wyborną w smaku, zapachu, wyd' • 
tnrśei funt po zł. 2, a-40, 360 i 4‘80. 
H e r b a t ę  C e y l » u  % kilo zł. 180. 
W y ś m i e n i t e  o k r u c h y  V, kilo zł. 

1-60 i 1-25 — poleca

i624 Głdwny skład herbaty i— ?

H m  S o s n o w s k i e j
Kraków, Krupnicza 15.

(Odsprzedającym stosowny rabat).

CZWARTE W YDANIE.

Doświadczone sekreta
SMAŻENIA

Naftalina
jedyny środei: przeciw molom 1 kgr. 30 ot 
Wszelkie środki o w a d o g n b n e  1 
d e z y n fe k c y jn e  dostarcza najtaniej 

i wysyła odwrotnie

Albin Krajewski
W i e d e ń ,  IV. Kiedener 

N r . 5 1 .
Hauptstrasse 
1 6 0 7  l  1 — 7

Mężczyzna
inteligentny, średniego wieku, pozosta
jący dłuższy czas przy Urzędzie podatl 
wym, obznajomiony gruntownie z mani
pulacją tancelaryjną, biegły w rachun
kowości, władający językiem polskim, 
ruskim i niemieckim w mowie i piśmie 
Poszukuje zajęcia b iu ro w eg o , g u 
w e rn e ra , B arządcydo interesu, lub 
co innego. Posiada chlubne świadectwa 
i polecenie. Łaska e zgłoszenia poste 

restante „Wdo ieo“ Lwów.

M A  M O L
we Lwowie

B A Ł Ł A B A &
ni. Hńliokft 28.

Chińsko - rosyjsko
V, !"»|t tutrwi ] s 
7, ,  iBiiijn ■ nmi  In 
/ *» » B l # IStf

■ V, .  ,  iidżi san i a t»
7,
V, .  .  ,  , U
7, ,  iagri» * ttUKi i s 
7, ■ ffistcwiimiHifti mu

♦ ’/, *!t ’ do każdej
sticjH pocztowo] w krsju

cewitt iniizitrt iijiejszi 80
| , «M » . 10 /( 40
| (m  (rteitmu . . . 10 /I
f  u w tn  cntuianliti . 1/(60
• UIIH3I3IJ . . . . . 8 /120
' n u :  intski . . . . M n aa

1*1 /Hit . . . . W 11 80
j )CflS. 1 . . . . 10/(80

Wdow a po urzędniku pab erają a
pensję, zirowa, mająes- lat przesz to 

^  40, poszukuje miejsca u wdowca, albo 
£2* u kogoś, gdzieby mogła sama się domem 

i wychowaniem dzi" i zajwywad, a!bo 
« . ^ : ł BŻ prowadzeniem dorosłych panisnek.

4S Honorem ręezy, że swemu obowiązkowi 
® l najsumienniej odpowie bezpłatnie, tylko 
g  za wikt i pomi :a lie. Zgłoszenia tylko 

do 28. przyjmuje. Mikołajó v pod Li»o- 
§  wem, poste restante K. L. V . 586
S «

JM  _

K ry n l y do sprzedania Wilia 
pod „złotą bramą*. Wiadomość: 

Władysław Kami ński, Krynica. 574
W

i i / I L L A  w Z a k o p a n e m , sk».»a i- 
YY jąoa się z 8 daźycłł pokoi, 2 kuchni 

ild. z kompłetnem u rządze ni e’m, całko
wicie lub częściowo na lato Jiib na zimę 
lub całorooznie do vynajęoia; pokoje 
bard«o ciepłe. Bliższa wiadomość w admi
nistracji „Dziennika Polskiego*.

oraz robienia

Kohsgw Kompotów, Loiów, Galaret,
MARMOLAD OWOCOWYCH, 

także
OW OCÓW  na WÓDCE i OCCIE

orez OWOCÓW SUSZONYCH
przez

F l o r e n t y n ę  1 " W a n d ę ,  
Cena 50 cnt.

Po przesłaniu przekazem pocztowe! i 
5 6  cnt. uskut.eznia przesyłkę drukarala 
nar. W . M a n leck lcg w  — Lwów, ui. 
Kopernika l. 7. 1818 1 -  2

K--ntor miastowy ul. Hetmańska 22. 

FABRYKA SZTUCZNYCH

i  ' A W O Z Ó W
Spółki komandytowej

J U I J A I A  W AIT&A W E  L W O W IE
poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli 

jakakolwiek inna fabryka.

Roztworzoną kwasem siarkowym
W lączke k o ś c ia n a  i S u p e r fo s fa ty

i tej samej 
1823 1 - ?

z gwarancją najwyższych procentów składników 
"ak dotąd, jakości.

T B  i  T B  Ł E  T  N  Ł  

D z i ś :

Piąty gościnny występ p. Mieczystav i Frenkla, 
artysty teatrów warszawskich.

DURAND i  DURAND
krotochwila w 3. aktach A. Yalabreque’a.

O S O B Y :
ilbert Durand, kupiec ,. . jpgze

Joauardier jego teść . . M F “  n k e l
Albert Durand, adwokat jego kuzyn . Hierows'
Jawanon . : i
Barbatier, woźny Gb ot
Chairet, służąc;' • Kiern’cki _
Teodor, subjekt Stróżewski
Ludwika, córkę pana Coc[uardirr’a żona

Alberta ' Czaplińska
Stokrśtka . ■ Pankiewicz
Pani de la Haut-Toureile . German
Irma, jej oórka . Fert,'1 równa
Klara, służąca . . Rybioka
Prezydent , Gamski

Rzeez dzieje się za naszych orasów w Paryżu

Oświetlenie elektryczne.

Jutro w teatrze letnim po ■ * czwarty: „Józeflns 
sprzedana przez bwo siostry", operetka w 8-ch 
aktach przez Pawła F errh r  a i Fabr. Carre

muzyką W. Rogera.

D# najbliższych ciągnień
polecamy p o  n a j t a ń s z y m  k u r s i e  * »  g o t ó w k ę

Losy Tureckie.
Ciągnienie I. sierpnia.

G łó w n a  wy r a n a  6 0 0 .0 0 0  fra n k ó w .
T ak że W r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h  po zł. 3.

W ło sk ie  L o s y  Czerwonego Krzyła.
Ciągnienie 1. sierpnia. — Główna wygrana frank- 15.000. 

Także w r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h  po *Ł 3, za 5 losy.
L o s y  z a k ła d u  k r e d y t , ziemsk. a u s t r ,  I. e m is ,

Ciągnienie 16. sierpnia.— Główna wygrana zł 45.000. 
Także w r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h  po »ł 5. 

PR O M E SY  na te losy po zł. 150  ct. 
TOW ARZYSTW O BANKOWE i KANTORU WYMIANY

schellenberg & Kreyser
w e L w o w i e  — p ja c  H a lic k i ,  1.

3 ° '

Płótna czysto lniane, Bielizną stołową, iięcziaiki. Chustki do nosa, 
Ćhiffony, wszelką gotową Bieliznę Pończochy, Skarpetki polecają najtaniej

I-
Jedyny środę*- do farbowania wiosow

pod gwarancją za skuteczność sprzedaje w cenie po z ł 1 '60.
Skład apteczny pod Czerwonym Krzyżem LESZKA mmi

L w ó w  
ulica K aro la  L u d w ika

l i c z b a  1-

K a  prowincję 

odwrotnie!

MAGAZYN i PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH

pod firm ą;

nr dl isiine i. 4,
we Lwowie,

polecają na sezon wiosenny i letni swój magazyn 
bogato zaopatrzony w materje, tak krajowe, 

jakoteż zagraniczne.

Ul

b a c c y l l o m
(powietrze sosnowe w pokoju).

ńrn ń l n /mmm t 1 X! 1 A A A J«dynie do nabycia w najtańszej drognerji

Sylwia (wyciąg cosnowy):aszka 30 ct. j-e * ™ e » o  i t .  p n - r . k i . a -
Lwów ,  Hotel Georga.

W ydaw ca: Józct Laskownicki. Odpowicuzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z drukarni „Dziennika Polskiego41, pod zarządem Franciszka Kattnera.


